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Telegraficzne wiadomości.
M ą d r y  l ,  d. 1. Kwietnia.  — Na giełdzie naszej spadły kursa,  pon ie ­

waż do ko mi s j i  mającej  rostrząsać układ o pożyczkę ostatnią londyńską,  
w yp ran o  cz łonków 7. opoz yc j i .

B e r l i n ,  d. 7. Kwietnia.  — Naj. Pan raczył  nadać:  r adzcy  k o n s y ­
storskiemu i supcr in lendentowi Zóllich w Rossla w p r o w i n c j i  saskiej, 
tudzież porucznikowi  Lefsohn ,  w kompanii  gwardy i  inwal idów i se k re ­
tarzowi powiatowemu T uck ha rd t  w Neuhaldens leben o r de r  or ła  cz e r w o ­
nego 4tej klasy.

B e r l i n ,  d. 6. Kwietnia.  —  Na posiedzeniu wczorajszem izby 2giej 
p rz y j ę to  p o p r a w k ę  do art .  105 k o n s t y t u c j i  pp.  P o tw o ro w s k i e g o  i M o ­
rawskiego p r z y  powlórnem g ło s o w an i u  tą niemal większością głosów, co 
p rz y  pierwszem głosowaniu na dniu -Igo Mai ca. W ó w c z a s  kiedy szło
0 zniesienie art. 105 ko ns ty tu c j i  wniosła frakcia polska pop rawkę ,  a b y  
nowe o rdynac ie  gminne,  powia towe i p rowineya lne na d rodze prawnej ,  
to jest za poprzednie'm przyjęciem przez izby obie ,  do skutku przyszły.  
Za wnioskiem polskich depu to wan ych  głosowała lewa strona,  całe s t ron­
nic two katolickie i frakcia Belhmana Hollwega.

— Ministerstwo sp raw wew nę t rznych  rozesłało do wszystkich rejen- 
cyi rozporządzenie ,  na m o r y  którego  zakazano wpuszczać do Prus  za ­
graniczną czeladź rzemieślniczą,  skoro  ta ukończy ła  lat 30 życia swego
1 przeszło pięć lat by ła  na wędrówce.

(Kor. C%.) T o  com ostatnią razą doniósł  na pół w żarcie —  o po­
lowan iu  tutejszej połicyi  na ka labrezy  — zmieniło się niespodzianie na 
rzecz ba rd zo  ważną,  bo na odkryc ie  p rz y go to w y wanego jak się zdaje 
oddawna  rewolucy jnego  spisku.  O t o  szczegóły odkryc ia ,  skreślone 
wedle wychodzącej  tu raz w tydzień w poniedziałek pol i tyczno h u m o r y­
stycznej  gazety F e u e r s p r i t z e ,  k tóra,  gdy inne dzienniki  dopiero wie­
czorem łub jut ro rano w yj dą ,  jest w lej chwili j edynem źródłem ob sze r ­
niejszej wiadomości  o tein co się stało. W  zeszłą sobotę  widać już było 
n ad z w ycz a jn y  ruch w tutejszej pol icyi ,  przebiegającej  w  różnych kierun­
kach miasto i wpadającej  do różnych  domów, tu i owdzie z przyzwaniem 
nawet ludzi st raży ogniowej .  Ruch ten wykonany  był  wedle naprzód 
i do brze  obmyślonego  planu,  i rozpoczął  się o 12 godzinie w południe.  
W y p a d e k  ten sprawił  natychmiast  nie małą seusacyą w publiczności,  
która mocno się p r z e l i w o ż y ła , dowiedz iawszy  się z głucho obiegającej 
wieści ,  że odkry to  r ew olu cy jny  spisek,  że mnóstwo skompromi towa­
nych osób p rzy t r zym ano  i znaleziono wielkie zapasy  broni.  Dowiedzia­
no się dnia następnego z większą jeszcze t rwogą,  że o d by t o  około  80 
wizy t ac j i  do m o w y ch  u osób pol i tycznie pod e j rzanych ,  że około 40 are 
sz lowano  z s t ronników u l i r ad em ok rac y i , między którymi nazywano 
imiennie ludzi z roku 1818. dość powszechn ie  znanych.  T w ie r d z ą ,  że 
kilku zostało już znowu puszczonych  na wolność.  Sp o w o d o w a ć  miało 
p o l i c j ą  do przedsięwzięcia tych k r oków doniesienie nadeszło z Londynu ,  
że tutaj w Berlinie egzystuje oddawna  ta jemne towarz ys two  poli tyczne,  
które 7. wychodźcami  angielskiemi stoi w ciągłej s tyczności ,  i obecnie 
głównie jest zajętem przygo towaniem zapasów broni ,  p rochu  i wszelkie­
go rodza ju ainuuicyi.  Policya była już dawniej  dos t rzegła ,  że jeszcze 
przed wypadkami  medyolańskiemi  w ostatecznej  demokracyi  tutejszej za 
czął się objawić jakiś n iezwycza jny  ruch.  Nadchodz i ły  denuncyacye ,  że 
pos łyszano  tu i owdzie  r ewolucyjne  g roźby  i s łowa zemsty.  Uważano;  
że podej rzane  osoby  p r zy b y w ał y  od czasu do czasu częściej niż dawniej  
do stolicy,  i że pomiędzy  l e m i , które w  zeszłym tygodniu p rzy trzymane  
b y ł y  7. po w odu  noszenia kapeluszy kalabry jskich, większa część byli  lu­
dzie nietutejsi.  W  skutku tych śladów, pol icya przet rząsnęła najprzód 
jednę z tutejszych fabryk,  własność  obywatela bardzo konse rwatywnego,  
którego imię odwróc ić  miało wszelki po zór  tajemnych prac i p r zy go to ­
wań.  Tam miano znaleźć zupełne l abora to ryum narzędzi  ar tyleryjskich,  
i po oderwaniu  dachów i p od łó g ,  w y d o b y ć  z ukrycia GO grana tów rę 
cznych  z lanego żelaza ,  wielkości 6 funtowych  armatnich kul,  a p rze­
znaczonych  do walki  na barykadach  Na innych miejscach fabryki  zna 
leziono podobne  grana ty już napełnione,  nadto zapałki  i proch do nich 
p r zyg o towany ;  dalej dwie nape łnione żelazne kongrewsk ic  rakiety,  10 
sztuk broni  ręcznej  z bagnetami  i innej broni  po trosze.  Podob ne  p rze d ­
mioty od kry ło  1 p rzy  innych wizy tacyach ,  mianowicie zna jdowano  p r a ­
wie wszędzie świeże zapasy prochu.  U  j ednego p rak tycznego  lekaiza 
na przedmieściu moabickiem,  miano znaleść blisko jeden cetnar  prochu,

ogromną massę kul spiczastych i ost rych ł adunków,  o raz  153 sztuk ma 
łych metalowych rakiet palnych do strzelania 7. karabinów.  Więks za  
część znalezionych rzeczy  ma być świeżej  robo ty  i zdaje  się świadczyć,  
że była na wypadk i  najbliższej przyszłości  p rzygo towywaną .  U  j ednego 
mieszkańca na przedmieściu mohabickiein znaleziono "także ub ió r ,  w k tó ­
rym Kinkel  uciekł  z domu p opr aw y w Szpandawie.  O d k ry c ie  to rzuci 
może światło na tajemnicą dotąd osłon iony sposób  tej ucieczki.  Z wszy­
stkie h tych szczegółów,  któ rych liczba zapewne  się jeszcze pomnoży,  
wywiąże się bezwąlpienia n o w y  pol i tyczny p roces,  który czynności  
s t ronnictwa rew oluc y jnego ,  dyrygo wan e  jak się zdaje z zagranicy,  wię­
cej jeszcze wyświeci ,  niżeli to dotąd po wypadkach  n iedyo łańsk ich, o d ­
rębnie s tojących,  możebnem się być  wydawało.

Z innych wiadomości  nic ważnego do nadmienienia.  O b a w a  wojny,  
która powstała w  skutku kol iz j i  zaszłych w kwestyi  o ryen ta lne j ,  znacznie 
się zmniejszyła.  Sprawa  szwajcar ska p rzyb ie ra  także spokojniejszą p o ­
stać. Tutejsza giełda,  która podobn ie  jak inne europe j sk ie ,  dozna ła  
była chwi lowego  wst rząśnienia , na no w o  się utwie rdz i ła ,  tak w kursie 
pap ierów kr a jowyc h ,  jak p r owincya lnych  i akcyi.  P an  Manteuffel ,  brat  
ministra^ p rezyden ta  a sek re tarz w ministerstwie sp raw węwnęt rznych ,  
pozostaj e znów na swojem miejscu.  Ko ufe ren cye  celne rozpoczną się 
już w przysz ły  czwartek.

Święta przepędzi l i śmy obyczajem polskim. Świę con e  wyprawi l i  
nam pańs two  h rabs two  Sk órzewscy  z P ro ch now a ,  k tó rych  dwie p iękne 
córki  zamężne Potul icka i -Łącka,  mieszkają tu p rzez  zimę.

W r o c ł a w ,  d. 4. Kwietnia.  —  U  nas cholera całkiem ustała i dla 
tego sprawozdania  u r zę dow e  o niej n i ewychodzą .  Laza re t  cho le ryczny  
tak się wypróżni ł ,  iż teraz czterech w nim zna jdu je  się chorych,  s iedmiu 
z niego w ostatnich dniach wyszło  wyleczonych  z te'j epidemii.

Francya.
P a r y ż ,  3. Kwietnia.  — M o n i t o r  donosi ,  ze L ud w ik ow i  Napo le ­

onowi  doręczy ł  kawaler  Paiva ,  nad zwycza jny  poseł  i pe ł nomocny  mini­
ster k r ó lo w y  portugalskiej  od powiedź  swej  moDarchini ,  ua pismo o d w o ­
łujące hr.  lYlarescalchi.

—  Pismo pana  Sauze l ,  by łeg o  ministra sprawiedl iwości  i prezesa 
izby d e p u t o w a n y c h , względem małżeństwa cywilnego i kościelnego we 
Fraucy i  i W ł o s z e c h ,  coraz więcej  robi  wrażenia.  Au to r  żąda jak wia­
domo poddan ia  pierwszego pod  drugie,  tak że bez drugiego p ie rwsze  
ma byc nieważne.  Pan Dupin  by ły  prezes zgromadzenia narodowego  
wys tępuje  teraz z zacisza i bierze się do krytyki  pisma Sauze ta ,  pod  
osłoną wyrzeczone j  gwarancyi  k o n s t y t u c ją  cesarską zasad z roku  1789.:

Op łak iw ać by  nam przyszło zmianę istniejącego we Francy i  prawa,  
i zaprowadzenia tego,  co się dzieje w Neapolu i Sa rdyni i :  1 > w publi­
cznym interesie,  b o b y  to niepoko iło mężów pomiędzy nami ,  którzy są 
p rzywiązani  do panującej  teraz zasady  kon s ty t ucy jne j ;  2) w interesie 
r ządu ,  bo Napo leon  III. by łby  p rzymus zo nym  znieść dwa największe 
akty obywatel skie  Napo leona  I., to jest kodeks  cywi lny  i organiczne 
p rawa  7. Germina lu  roku X., p rzezc ob y  w y z u ł  się z jednej  części wła ­
dzy publ iczne j ;  3 )  interesie do brze  z rozumianym samego kośc io ła ,  bo  
to nadużycie ,  przed którem sama res t auracya  zadrzała,  p o r u s z y ło b y  
p r zyk re  wspomnienia ,  wielkie obawy' ,  a na przyszłość usposob i łoby  
umysły  do zgubnej  reakcyi.  —  Pod ostatnim względem rozwiódł  się ksiądz 
katolicki Leclerc z Soissons,  i dow odz i  w ar tyku le  swoim zamieszczo­
nym w D e b a t a c h ,  że g łówną rzeczą jest p rzy  dopełnieniu sakramentów 
kościelny ch ’dobra i n iep rzymuszona  woła,  a w obecnych czasach i p o ło ­
żeniu społeczności  j e dy n y m  warunkiem.  Z tego w y p ro w a dz a  wniosek,  
że pojęcie tej sprawy  przez pana Sauze t  jest k r zy w e  i może zakłócić p o ­
kój społeczeństwa i poświęcić godność sakramentów niepodobieńs twu.

— Proces pu łkownika  7. j eneralnego sztabu de S e r ce y  doszedł  p rzed 
sądem wojennym parysk im,  do słuchania świadków od w o d o w y ch ,  p o ­
między  którymi znajdowal i  się książę de la Moscowa i p. Chan te rac ,  mer  
marsyl i jski ,  do którego rodziny znalazł  p rzys tęp oskarżony.  Zeznali ,  
że Se rce ya  znali jako człowieka honorowego .  Natomiast  inni wystąpi l i  
świadkowie ,  k tó rzy  dowodzil i ,  że pu łkownik  n iewybierał  drogi  h o n o r o ­
wej ,  kiedy mu chodzi ło o dostanie pieniędzy.

— Agudowie toczą proces z Dr.  Veronem i u t r zymują  że ostatni 
niemiał prawa sprzedać U o n s t i t u  t i o n e l a ,  że układ jego z panem Mi­
res nie jest ważnym i żądają jako  posiadacze 6 akcyi C o  u s t  i t u  t i o n e l a  
60,000 fr. wynagrodzenia,  ponieważ dziennik len przeszedł  w ręce b a n ­
kiera ,  k tó ry się z nimi współubiega.  Trzech  p ie rwszych  adwoka tów pa-



2
ryskich wystąpi  w tym procesie osob l iwszym;  Hebert  za braci Aguado,  
Pailleił  za Dra Verona i Chaix d’Eslange za pana Miros,  którego bracia 
Agnado solidarnie z Veronem skarżą,  pon ieważ  wiedzieć był  powinien,  
że Dr.  Veron niemógl samodzielnie roz rządzać Coust i lut ionelem.  Naprzód  
rzecz się rozstrzygnie,  czyli sąd jest właściwym,  bo Dr. Veron  tak u t r z y ­
muje i twierdzi ,  że sprawa powiną być wnies iona do sądu polubownego.

— W e d łu g  wiadomości  z Marsylii  p rzyby ł  statek pa row y angielski 
»Caradoc do Malty dnia 27. Marca i dalej się niezwłocznie puścił  do K o n ­
stantynopola ,  gdzie ma d o r ę c z y ć  depesze pu łkownikowi  Rose.  H o t a  
angielska n iewypłynęła jeszcze z Malty d n i a -7. Marca.

_  W c z o r a  wiec zor em ,  odb y ł  wielki bal,  który miasto wyprawi ło  
Ludwikowi  Napo le onowi  na ratuszu.  Ratusz i ulica Rivoli by ły  ośw ie ­
cone T łu m y  Indu p r zyp a t ryw ał y  się na placu przed ratuszem,  z j eżdża­
jącym się gościom. Sale pyszny  przedstawiały widok,  szczególniej  te, 
które n iedawno odnowiono .  O  godzinie 9 wieczorem by ło  j u t  na salach 
przeszło 400°  osób.  Ludwik  Napoleon p r zyb y ł  z zoną o godzinie 10 
i był  wi tany przez komisyą gminną,  na której  czele zn - jdował  się p re ­
fekt Se kw an y .  Silny oddział  kawaleryi  towarzyszy ł  cesars twu w p rze­
jeździć do ratusza i napowró t  do Tuileriów.  W  czasie poby tu  ich na 
balu obozowal i  karabinierów ie na placu przed ratuszem.

— Mówią,  że ciału p rawod awc zem u będzie p rzed łożony  projekt  do 
p r a w a  względem uposażenia marszałkowej  Nejowej  300,000 fr. Suma  ia 
odpowiada pensyi,  k lórąby była pobie ra ła  jako wdowa  po marszałku 
Fran cy i ,  ale lej r e s t a u r ac j a  jej n iewypłacała .

—  Na balu na r atuszu główną role odgrywały  czarne fraki. Bu­
fet był  lichy i tylko poufnych raczył  Najwięcej  przecie zadziwiło,  gdy 
orkiest ra nagle opuściła salę o godzinie 2 i wielu niepojinowalo,  dla cze 
eo  tak rych ło  kazano  im się udać spać do domu.

  jsja b al ciała p r awodawc zego  dostarczył  dom Muuim w Remis
i F rankfurc ie  nad Menem szampana.  Dom ten dostarcza teraz szampana 
pod nazwikiem Champagne  imperial. Na korkach wszystkich ma orła 
cesarskiego wypalonego .  D o m  len posiada część Johanni sbe rgu  i p r z e ­
sy ła  szampana cesarskiemu dworowi  do Paryża i większej części dw or ów  
europejskich.  J e d e n  cesarz rosyjski  pozostał  wiernym wdowie  Cl iqcuot .

  W e h r z e i t u n g  opisuje ce remonią ,  z jaką krzyż legii honorowej
przypina ją  ozdob i onemu.  Kapi t an 5 batal ionu strzelców wincpnskich 
o trzymał  k rzyż  legii honorowej .  Batalion w paradzie stanął w podkowę,  
dowodzeń  w y w o ła ł  głosem si lnym kapi tana z szeregu,  a gdy  b roń pre 
zentownno  i orła pochylono,  pu łkownik  ozdobi ł  kapi tana krzyzem,  w y ­
wijał pałaszem kilka r azy  nad jego głową,  niby pasując go na rycerza,  
po tem uściskał go i zakomenderował  b roń  na ramię!

Anylia.
L o n d y n ,  1. Kwietnia.  —  T i m e s  występuje  dzisiaj s tanowczo  po 

st ronie Szwajcary i  naprzeciw Auslryi .  Zarzuty czyn ione  przez moc ar ­
s two to tamtej  oświadcza wszystkie za niemające t rwalej  podstawy,  a p o ­
tem doda je:  żadna igraszka karnawałowa  niemoże być ucieszniejszą,  jak 
polowan ie  policyi  austryackiej  na Mazziniego J u ż  dwom pańs twom,  t. j. 
Anglii i S z w a jc a r i i  za rzucano w wyrażeniach ostrych na d rod ze  dvplo-  
ma tyczne j ,  że po tw ora  tego w gościnę przyjęły,  i o b y d w a  pańs twa  te 
odpowiada ją  na oskarżenie owo z największą spokojnoś r i ą  umys łu ,  ze 
gabinet  aus lryacki  o dniu odjazdu jego zawiadoiniają.  Ale n ie za d o wo ­
lona odpowiedz ią  tą, zdaje się Aust rya jest srożej jeszcze na nas zagn ie ­
waną ,  z p ow od u  tego, żeśmy w obec  jej nędznego położenia wewnę t rz ­
nego do sp raw y  tej nicnależeli.  Mazziniego niema tu,  Mazziniego niema 
tam; lecz zapewne Mazzini  znajduje się w sercu każdego zelżonego,  ucie­
miężonego,  obrażonego  W ło ch a ,  i tam go bezwątpienia rząd aus lryacki  
kiedyś  znajdzie.  Sekwesl racyą  dó br  łombardskich T i m e s ,  ^jak wiado ­
m o , ' d a w n i e j  już potępiła.  Dzisiaj wyp ow iada  nadzie ję ,  że poparcie 
f rancusko angielskie reklamacyi  sardyńskiej  skutek zamierzony odniesie.  
„Hr .  Revel l  — mówi ona — ma polecenie,  zaprotes tować jak na jene rg i ­
czniej przeciw konfi skacyom własności sardyńskiej ,  a nawet  z W ie dn i a  
wyjechać ,  jeżeli przeds tawienia jego uwzg lędnione niebędą.  Anglia 
i F ran cya  serdecznie  go popierać będą ,  i cieszy nas,  że baron Bourquc-  
ney,  zamianowany  posłem francuskim do W i e d n i a , czynność swoję  p o ­
l i tyczną obroną tak dobrej  sprawy  znowu rozpocznie ."  T i m e s  spodzie­
wa się także zmiany znacznej  w systemie administ racyjnym W ł o c h  pół ­
no cn y c h ,  gdyż Radetzki  dostał  za następcę księcia z familii cesarskiej.  
Nienaruszając bynajmniej  s ławy wojskowej  starego marszałka,  niemoże 
jednak  zamilczeć,  że wojownik ten mężny na gubernatora  się niezda.  
»Rana W ł o c h  jest tak wielką i g ł ęboką,  że wielkiej przezorności  nader  
mądrego gubernatora  po trzebować będz ie ,  aby ją zagoić — nawet  d o ­
piero po  wielu latach; lecz świat nieprędzej  uwierzy,  że Austrya silną 
jest istotnie,  dopóki  książęta jej znów cokolwiek owej  pros to ty  i ludzko 
ści ni enabiorą,  któremi się kiedyś ten dom rządzący odznaczał .  W  cza 
8ach poko ju  powszechnego  mają wyższe obowiązki  aniżeli żołnierza do 
spełnienia,  i powinn i  odzienie szlachetniejsze aniżeli mund ur  nosić i t. p.« 
Obecn ie ,  — powiada T i m e s  — rządzi ministerstwo aus t ryackic jak jaka 
komisy a ’bezp ieczeńs twa,  prawie  jak gdyby  tylko gwałt  do stopnia naj- 
vrjrisze^o posunię ty  ponslwo od upadku uratować zdołał.

—  W  Londyn ie  u tw or zy ł  się komitet  n o w y  celem wspierania wło ­
skich wychodźców po l i t ycznych ,  k tó ry  na Brompton (przedmieściu Lon ­
d y n u )  pierwszy metin“ swój mieć będzie i publicznie do udziału zaprasza.

H iszpania.
M a d r y t ,  d. 30. Marca.  — Projek t  ministerstwa dotyczący przy 

wrócenia majoratów przy ję tym został wczoraj  na posiedzeniu de p u to w a­
nych  bez wszelkiej dyskussyi ,  i pewnie  już dzisiaj pod obrady  korlezów 
przyjdzie.  Jest  to jednym z naj istotniejszych i najważniejszych punktów 
re fo rmy ;  kons ty tucya  stanie się przez to czys tem urojeniem,  czem już 
r zeczywiście oddawna  była.  P rzywró ce n ie  ma jo ratów łamie potęgę 
mniejszych posiedzicieli  ziemskich,  którzy od czasów wprowadzen ia  
konsty tncyi  wiele na znaczeniu zyskali ,  'i skazuje ich znow u na bez ­
czynność pol i tyczną,  w jakiej się po  zniesieniu cortes por estamrnto 
przez  cesarza Karola V. az do czasów najnowszych znajdowal i .  Cios 
dolegl iwszy spotkać nieinoże konslytucy i ,  jak jeżeli p rzywrócen ie  owo

przyjdz ie  do  skutku.  Roncal i  zna ludzi swoich;  z kolei p rzedkładać b ę ­
dzie zamierzone projekta reformy,  gdyż przyjęciu ich ze s t rony najusłu-  
żniejszej izby dep u t ow a ny ch ,  jaką kiedykolwiek Hiszpania miała,  nic 
przeszkadzać niebędzie.  Ż  królową matką prezes ministerstwa znów się 
zupełnie pojednał ,  i nateraz niemyśli  o złożeniu urzędu.  P ro jek t  u lu ­
biony k rólowy Krys tyny,  wyniesienia dzieci swoich drugiego małżeń­
stwa na stopień in fan tów,  po do bn o  też znów wznowiony  został ;  zamie­
rzają go w porze s tó-ownej  kor l ezom do potwierdzenia przedłożyć.  Kon- 
całi chce go ile możności  popierać,  gdyz Krys tyna  chce mu także by 
pomocna w sp rawie  w sukcesyi jego zięcia,  dotyczącej  zwrócenia dobr  
księcia pokoju.  Je d n ak o w o ż  podczas kiedy -w Madryc ie  rząd p rawie 
dowoln ie  rządzi,  s t ronnictwa po p rowincyach znów się ruszać poczynają.  
Szczególniej  kafliści znaki życia okazują.  Niezadowolenie po p r o w i n ­
cyach jest wielkie i z dniem każdym wzrasta.  Ale ministerstwo mało się 
o' to troszczy.  Na wojsko spuścić się może,  p rzychylność  jego kilku 
reformami znaczneini  ująć sobie umiano.  Dalej ut r zymują ,  że z F raucyą  
istnieje związek zaczepny i od porny .  —  Hrabina Monti jo,  która w pt«r " 
wsze święto więlo wielkanocne rano pod zasłoną gwardyi  cywilnej  do 
Madry tu  przybyła ,  wszędzie przez publiczność z odznaczeniem pr zy jm o­
waną bywa.  Do tego każdego dnia uczęszczała do stołu k ro lowy matki, 
która w ogóle nieszczędzi zabiegów,  aby matce cesa rzowy trancuzkiej  
pobyt  w Madrycie  uprzy jemnić ;  dawniej  obiedwie panie te mc w szcze­
gólnej przyjaźni  żyły.

Szwaicarya-
B e r n ,  d.  I. Kwie tn ia .  —  Ar ty ku ł  n ade s ł any  do  dz i enn ika  a u i s s e  

z a r ęc za ,  że  w ia d o m o ś ć  p o d a n a  oneg da j  p r z ez  dz i ennik  O r d r c  o u z u p e ł ­
ni en iu  p r o t o k u ł u  l o nd yń s k i eg o  d o t yc z ą ce go  Neufchat e lu  jest  c zys to  z m y ­
śloną  i że  od  lata os t a tni ego  czy nn oś ć  ż ad na  w  kwes ty !  neufchat el skic j  
w L o n d y n i e  się nie o d b y w a ła .  P o n i e w a ż  S u . s s e  t akże  po d  w p ł y w e m  
d y p lo m a ty c z n y m  zo s t a j e ,  p r ze t o  sku t ek  ok az a ć  mus i ,  k to  ma s ł usznosć .

'  W e d ł u g  don i e s i eń  z k a n t o n u  le s s y ński ego s t raż  nadg ran i czna  w ie l ­
k iego k si ęs twa  ba d eń sk i eg o  ob ło ży ł a  a r e sz t em p rz e s y łk ę  k i l kunas tu  sk r z y ń  
b ro n i  i ko rd e l a sów ,  k tó r e  r ząd  t e syńsk i  dla uz upe łn i en i a  p r z y b o r o w  w o ­
j e n n y c h  k o n ty n g e n s u  zamówił .  R ó w n o c z e ś n i e  d ono szą  o rozma i tych  
i nnych  za cz e pk ac h  nad  g rani cą  b a d e ń s k ą ,  j aki e się od  czasu  do  czasu  
ponawia j ą .

Ja k  wiadomo wielka rada kan tonu berneńskiego postanowi ła  ua o- 
statniem posiedzeniu swojem,  odeprzeć zarzut rady związkowej ,  j a koby  
nowe p raw o prasowe nadwerężenie  konslytucyi  w sobie mieściło, pon ie ­
waż rada zwią zkowa  nie jest właściwą,  aby  zarzut  ten w obec kantonu 
któregokolwiek robić mogła,  i t akowy materyalnie nie jest uzasadnionym.  
W c z o r a j  oznajmił  Stampil,  (g łowa radykal is tów berneńsk ich) :  pon ieważ 
przez uchwałę r ady  fede racyjne j  we względzie potwierdzenia berenskie-  
go prawa p rasowego okoliczność za nadto ważna dla rozwoju  wolności  
prasy pod nową k o n s t y t u c j ą  związku ustanowioną zostaje,  przeto on 
(Stampil i)  zażalenie swoje przeciw p r aw u  temu przed zgromadzenie ie- 
deracy jne  wytoczył .  Izby będą  miały więc równocześn ie  do  załatwienia 
zarzut  niewłaściwości  ze st rony rządu berneńskiego i zaczepkę sankcyi 
p rawa p rasowego  ze s t rony opozycy i  berneńskiej .  Ale to nie przeszka­
dza bynajmniej ,  iż p rawo  p rasowe nawet  przez samych twórców jego nie 
z uciechą powitane z dniem dzisiejszym w życie w pro w ad zon e  będzie.

Ausirya.
W i e d e ń ,  d. 28. Marca.  —  Gmina t ryeslska opłacała dotychczas  

rycza ł towy  podatek  do ska rbu  publ icznego,  k tóry następnie rozkładała 
między mieszkańców.  Rodzaj  ten p ob o r u  t rwał t r zy  lata;  rada gminna 
tamtejsza postanowi ła  upraszać NPana o przedłużenie  tego rodza ju p o ­
b o r u  na dalsze lat 6.

— Celem wza jemnych dogodnośc i ,  niektóre przepisy tyczące się 
przesyłek towar ów  między Austryą i Prusami wp rowadzone  będę jeszcze 
przed terminem rozpoczęcia działalności t raktatu handlowego.  Miano­
wicie nastąpić mają zmiany przepisów paszpo r t ow ych ,  które będą uje­
dnostajnione.

— W  d. 17. Marca powieszono  w Medyolanie za wyrokiem sądu 
wojennego:

Angelo Gahber t i  s zewc,  Angelo Bissi i Pietro Col la  i r agarze,  p rze ­
konani  przez  świadków,  pierwszy iż posiadał  sztyle t ,  dwaj  d rud zy  iż 
należeli  do zbrojnej  bandy,  która napadła na żo łnierzy  w pobliżu P or ta  
Tosa .

—  Komenda  wojskowa w W .  W a r a ż d y n i e  wydała  obwieszczenie,  
na mocy  którego każdy schwytany  z bron ią  w ręku lub u którego broń 
znaleziona będzie w obręb ie  stanu oblężenia tej komendy,  podlega [ o- 
s l ępowaniu  sądu doraźnego.

—  W y r o k i e m  sądu doraźnego w Nowej  Soli d 24. z. m. powieszony 
został  Marcin Powarszan iec ,  za zb rodn ię  rozboju.  Szczepan Cyf ra  
rozst r zelany był  10. b. m. w Felegyhaza za dawanie przytułku rozbó jn i­
kom i posiadanie broni.  W  d. 1. b. m. powieszono wt  W .  Kaniszy Jan a  
Biicky, Ja na  Nemes i Józefa Orasz  za pomoc udzieloną rozbójnikom.

— Wszyscy  cudzoziemcy bawiący w Tryeśc ie ,  tudzież pochodzący  
z innych k rajów koronnych ,  obowiązani  są złozyć w ciągu 6ciu miesięcy 
paszporta  właściwych władz s w o i c h ,  lub tez przesiedlenie do Tryestu.

— Na prośbę kuryi  arcybiskupiej  w Medyolanie dozwolono  w n ie ­
dzielę kwietnią bić w d zw on y  w ka tedrze ,  o czem  zawiadomiono  mie­
szkańców osobnem obwieszczeniem.  Ruch y  na kolejach żelaznych p r z y ­
wróc one  zostały w d aw n y  sposób.

 Przed nadejściem depeszy ogłaszającej amnestyę uczestnikom p r o ­
cesu uiantuańskiego * wydan iem stosownej  p r o k la m ac j i ,  tegoż wfasnie 
dnia jeszcze skazano następujące o s o b y : t ietro f r a t t i m pisaiz p rzy
adwokac ie ,  F rancesco  Roselt i  Dr. mcd.  F rancesco  Tar larot l i  konduk tor  
poczty,  p rzekonani  zostali po p rawnie wykazane j  istocie czynu  dwaj  
pierwsi w ł a s n e m  zeznan iem,  trzeci ze zbiegu okoliczności ,  iż f rat l i ni  
miał wiadomość ois lnieniu komitetu r ewolucy jnego  w Mantui i celach jego, 
iż doń należał ,  najął dom z funduszów komi tetowych do schadzek ,  tam 
prze cho wy wał  tajną drukarn ię ,  p r zechowywał  w domu własnym zbój ­
ców wys łanych na zamordowanie  komisarza policyi  Rossi i t. d Rosett i
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b y ł  cz łonki em l a jnego  zw ią zk u  w  L o d i  w  t ych  s a m y ch  ce lach dz i a ł a j ą  
c ego  i o  leni nie doniós ł  w ł a d z y ;  T a r l a r o l l i  p r ze w oz i ł  pap i e ry  i książki  
r e w o l u c y j n e  z M e d y o l a n u  do  W e r o n y ;  dw a j  p ie rws i  skazani  na śmierć,  
t r zec i  na 4 lala tw ie rd zy  w ka jdanach ,  a w s z y s c y  trzej  na z w r o t  ko sz t ów  
p ro c e s u  so l idarn ie  i s zk ó d  dla pa ńs tw a  w yn ik ły c h .  F ra t t i ni  p o w i e s z o n y  
zos t a ł  ! 9go  M ar ca ,  a Rose t t i  u ł a s k a w i o n y  na 15 łat tw ie r d z y  w  k a j d a ­
nach.

— W  sk u tk u  r o zp o r z ąd ze n i a  m in i s te rya luego  n i ed o zw a l a j ą ceg o  
u t r z y m y w a n ia  w ce sa r s tw ie  a jency i  w y c h o d ź t w a  do  A m er yk i ,  z aw ie  
s z o n o  do t ąd  is tniejące p o d o b n e  age ncye  i o d e b r a n o  udz i e lo n e  w  tym celu 
p r z ed t e m  konsensa .

— Pr ócz  po mn ie j s zyc h  k a r  n a zn ac zo n y ch  w y ro k am i  sądu  w o j e n n e g o  
w  W i e d n i u  na dn iu  20g o  Mar ca ,  sk az an y  zos t a ł  t andec i a r z  ze laza  W a ­
w r z y n i e c  Findei ss  na 4 lala r obó t  p r z y  s zańcach  w lekki ch  ka jdan a ch  
»za u k r y w a n i e  b ro n i  i amu n ic y i ,  t udz i eż  części  broni  w zn acz ne j  ilości 
i ze  wzg lędu  na o s t a tn i e  po l i t yczne  w y p a d k i  b a r dz o  n i ebez p i e czn e j . «

Turcy a.
W i a d o m o ś c i  z K o n s ł a n  t y  u o p  o I a p r zez  Mar sy l i ą  d o c h od zą  do  

dn ia  15. Marca.  Ma ło  one  dos t a r cza j ą  ob j a ś n i e ń  wz g l ędem celu  p o s e l ­
s twa  księcia M e n źy ko w a .  W e d ł u g  C  o n s  t i t u I i o n u e l  a w rę c z y ł  książę 
su ł t anowi  list w ła sn o r ęc zn y  cesar za  na po s ł u ch an iu ,  na k tó r e  by ł  p r z y ­
p u s z c z o n y ,  od d a l iw s zy  p o p rz e d n i o  swó j  o r szak .  O p r ó c z  su ł t ana  i k si ę ­
cia byl i  j ed yn i e  o b e c n y m i  tu r ecki  minis ter  sp r a w  za g ran i c zny ch  i d r ago  
man  tu r eck i  j ak o t eż  rosyjski .  Książe o św ia dc zy ł  s u ł t a n o w i ,  iż ma o d  
car a  po l ecen i e ,  n i epo rozu mien i a  po m ię d zy  por l ą  a R o s sy ą  za ł a tw ić ,  i że 
uw ag ę  su ł t ana  na list cesarski  zwraca .  D e b a t y  po d a j ą  o spo tk an iu  się 
su ł t ana  z księciem szczegó ły  na s t ępu j ące :  jeżeli  w iadomośc i  n i e m y ln e  m a ­
my,  pose ł  r osy j sk i  yyykazywa ł  s zczegó ln i e j ,  że  c a r  Mikoła j  chce  b yć  
sp r z y mi e r zeń cem  i p r zy j ac i e l em su l tana  Abd u l  M e d s z y d a ,  jak by ł  j ego 
ojca.  Chęc i ą  tą d o b r ą  o ż y w i o n y  żąda  ca r ,  ab y  się mu  w za j emn ośc i ą  
o dp t a cn a o ,  a l bo  p r zy na jm n i e j  a by  mu o twa rc i e  pow iedz i an o ,  c zy  się jest  
z nim cz y  p r zec iw  niemu.  C e l e m  misyi  księcia j es t ,  w y b a d a ć  d ok ł adn i e  
u sp os ob i en i e  su l t ana  p o d  t ym  względem.  Pu pos łuc han iu  jego u su l t ana  
u k ł a d y  n i ezw łoc zn i e  r oz po cz ę t o .  W  K o n s t a n t y n o p o lu  z a c h o w y w a n o  
w  tym  p rze dm ioc i e  mi lczenie  na jg ł ębsze .  W e d ł u g  D e  b a  ( ó w  żądani a 
r r o sy j sk i e  nie są w p r a w d z i e  lak p r z e s a d z o n e ,  jak p o c z ą t k o w o  u t r z y m y ­
wan o ,  ale j ed nak  wie le  dalej  s i ęga jące ,  aniżel i  dzienniki  ang i e l sk i e ,  a m i a ­
now ic i e  T i m e s ,  mn iema ją .  VA r ażen i e  n iejakie  sp r awi ł  w K o n s t a n t y n o ­
po lu  o d j a zd  ki lku o f i c e rów  ro sy jsk ich  z o r s za ku  księcia M e n ź y k o w a ,  k t ó ­
r z y  się p o d  p o z o r e m  exkursyi  na rozinaitp. pu nk t a  pa ńs t wa  ce sa r sk i ego  
udali .

O rm ia n i e  ka to l i c cy  w  C a r o g r o d z i e  o d d a w n a  na dw ie  s e k t y  się dz i e ­
lili: m ec b i l a r y s t ów  i p rop aga nd z i s t ów .  Ci  os t atn i  o t r zyma l i  górę  p r zy  
w y b o r z e  n o w e g o  pa l ry a r c h y ,  k tó r y  p r z e d  4ma  mies i ącami  się z d a r z y ł ;  
p i erws i  byl i  n i e za d o w o l en i  i za targi  t r w a ł y  n ieus tann ie .  W  5 dni po 
p r z y j e ź d z i e  p a l r y a r c h y  z R z y m u  Ij. 12. Mar ca  ma lk on t enc i  ud e rz y l i  na 
3  kościo ły ,  księża uciekl i  i zamknę l i  s i ę ,  a lud w p ad ł s zy  do  św ią tyń  
z b u r z y ł  wsz ys t ko  co  mu pod  r ękę  p o d p a d ł o ,  a s zczegó lne j  t ron na k tó ­
ry m  pa t r y a r ch a  z w y k ł  w  k aż d y m  kości ele  zasiadać.

—  G ra n i c e  t u r eck i e  od  s t r o n y  R oss y i  są tak da l ece  o g o ł o c o n e  z w o j ­
ska ,  iż g d y b y  p r z e dn i a  s t raż  k o z a k ó w  wta rgnę ł a  w g ran i ce  T u r e y i  po  
p r z y g o t o w a n y m  pod  T u l c z ą  mośc i e  na D u n a j u ,  nie b y ł o b y  ko m u  dać  
znać  o tern w targni ęc iu .  Ma ł y  o b ó z  z ki lku t y s i ęcy  ł udz i ,  k tó r y  stał  p o d  
S i l i s l r yą ,  j eszcze w j e ó e n i  śc i ągnię ty zos t a ł  I n ne  pu nk t a  p r z e p r a w y  na 
D u n a j u  są n a p rz e c i w  H i r sowe j  i T u rk o t i e .  P i e r ws ze  mias to nie w a r t o  
n a w e t  imienia tw ie rdzy ,  a wa ły  d rug i ego  od  40  m oże  lat z r ó w n a n o  z z ie ­
mią i nic o d b u d o w a n o  na no w o .

J o u r n a l  d e  C o n s t a n  t y  n o p l e  pisze  p o d  d. 9. M ar ca :  »Rifa t  b a ­
sza p o  c z w a r t y  r a z  obją ł  m in i s te rs two  sp r aw  zag ra n i cz n yc h ,  na posadz i e  
t e j ,  k t ór e j  o b o w ią z k i ,  nie u w o d z ą c  się b y na jm n i e j ,  ważni ej sze są i c ięż­
sze aniżel i  k i e d y k o l w i e k ,  o d zn ac za ł  się z aw sze  um ys ł e m  w y k s z t a ł c o ­
n y m ,  r za d ką  up rze j moś c i ą  c h a r a k t e r u ,  z amia rami  u m i a rk o w an em i ,  zna-  
j omośc i ą  p r aw  k o r o n y  i p o t r z e b  p a ń s t w a ,  dążnośc ią  u regu lowan ia  
s t o su n k ó w  p o r t y  wz g l ędem swoich  s p r z y m i e r z e ń c ó w  na p r zyna l eżne j  
s topie  r ównośc i .  W e  wszys tk i ch  k r a j ach  p r z y m io t y  p o d o b n e  są wielkiej  
c e n y  u m ężó w  s t a nu ,  a o sobl iwie  zaś w T u r e y i ,  gdzie  p r zy b i e r a j ą  c z ę ­
s t ok roć  o l b r zy mi e  rozm ia r y .  Urz ąd  minis t ra  sp r a w  za g ran i c zny ch  b y w a  
tu z aws ze  nade r  uc i ąż l iwy:  z a l edwie  się jaka wa żn a  sp r aw a  za ła twi ,  na tych  
miast  w y r a d z a  się i nna  j aka ,  a r z ad ko  b y  k tór a  z nich nie d o t kn ę ł a  w cze'm- 
k o l w i e s b ą d ź  na jważn i e j s zych  i n t e r e s ów  k ra ju .  T e n  s t an  r zeczy ,  dz i edz i ­
c t w o  mi n io w y ch  cza sów,  a l b ow ie m  w y r ó s ł  on  z kap i t u lacy i ,  z a jmu je  z po  
w o d u  k ło po t ó w  jaki e za sobą  po c i ąga ,  p r a w ie  wszystk i e  chw i l e  mini s t rów.  
M o ż n a ż  się p r ze t o  dz iwić ,  że nie są oni  w  możnośc i  poświęc i ć  całą ow a  
gę sw o ją  w  miar ę  p o t r z e b y  ro ln i c tw u ,  p r z e m y s ł o w i ,  h a nd lo w i ,  d ro go m  
k o m u n i k a c y jn y m  ś r o d k o m ,  f i nansom i p om yś lno śc i  m ie sz ka ńc ó w ?  Nie 
m ożna  zap rzeczyć ,  że  po l i t yk a  z ew n ę t r z n a  n a z b y t  s p r a w y  k ra ju  zajmuje,  
a jeże l i  s ł usznie  r z e czy  nam się w y d a j ą  i nac ze j ,  to zdaj e  się,  że to  nie 
po r t a  lego po w o d e m .

T y m  sp o s o b em  minis te r  sp r . z a g r .  stoi  p r aw ie  za w sz e  n a w y ło m i e ,  co 
chwi la  mus i  on  z t r ak tó w  i w sp om n ie ń  przesz ło śc i  c z e r pa ć  r adę .  P o t r z e ­
b a  na to p r ac y  h e rk u l e s o w e j ,  i żby za szczy tn i e  u t r z y m a ć  się. A by  żąda 
nia z ag r an i c zne  nic n a r u s za ły  zw ie r zch n i czy ch  p r aw  k o r o n y ,  i n t e r e ­
só w  pa ńs t wa  i wła śc iwe j  g r an i cy  s t o s u n k ó w  m i ę d z y n a r o d o w y c h ,  a by  
p rzy j ś ć  do  ro zw iąz ań  z a sp o ka j a j ą cy c h  t y lk o  to co p r a w n e  i s ł u szne  bez  
na r u szen i a  po w ag i  po r t y ,  p o t r ze b a  n i e z b ę d n i e  o r l iwośc i ,  z ręcznośc i ,  
w y t r w a ło ś c i ,  ł agodnośc i  a n i ek i edy  mo cy  i energi i .  Rod lakierni w a r u n ­
kami  można  myś leć  o s k u t k u  w miarę  m o żno śc i ,  l u bo  nie-w myśl  śc i s ł e­
go p r a w a ,  mąd ra  po l i t yka  b o w ie m  ży j e  w za j e m ną  powo lnośc i ą .  M am y  
n a d z i e j ę ,  a z nami ca ły  świat  mieć ją m o że ,  że  Rifat  ba sza ,  j ak i eko lw iek  
b y ł y b y  t r udnośc i  o b e c n e g o  p o ł oż en i a ,  zdo ł a  uży t ec zn i e  uży ć  o w y c h  
p r zy m io tó w ,  i n iena ru szen i e  z ac ho w ać  p r a w a  i in t e r esa  k r a j u ,  a z a r az em  
będ z i e  umiał  tak dz i a ł ać ,  i żby  r ó w n o ś ć ,  p r a w o  i sp r aw ie d l i w ość  s t ano  
w i ły  p o d s t aw ę  p r zy j ac ie l sk ich  s t o s u n k ó w  pańs t w  do  W . p o r t y .«

K o r e s p .  A u s t r .  c zyni ąc  uwagi  nad  p o w y ż s z y m  a r t y k u ł e m  d z i e n ­

n ika u r z ę d o w eg o ,  pow iad a ,  iż t enże  m a l u j e  a u d y e n c y ę  księcia M e n ź y k o ­
wa w świe t l e  wca le  nie w o je n ne m .  Ze  wszy s tk i ch  pań s t w  na j m ocn i e j s zym 
in t er esem p o r t y  jes t  uniknąć  z p o w o d u  »kwes ty i  w s c h o d n i e j "  s t arc ia  się 
moca r s tw ,  j ak i eb y ko lw ie k  bo w iem  b y ł y  sku tk i  l a k o w e g o  za j ś ci a ,  j e d e n  
z  n ich  b y ł b y  n i e z a w o d n y m ,  a t ym jest  u p a d e k  T u r e y i  eu rope j sk i e j .  P o ­
w y ż s z e  s ł ow a  J o u r n a l u  C o n s t ,  zdają się d o w o d z i ć ,  że  o  tern d o b r z e  
w iedzą  w S t am bu le .  Rifat  basza myśli  o tera t y l k o  co  się da osiągnąć,  
a u s t ąp ien i e  mieści  s ię w y ra źn i e  w programie jego.  N ie  ka p i t u l a c y e  w p r o ­
w ad za j ą  wci ąż  po r t ę  w k łop o t y ,  ale ciągła dążność  uch y l a n i a  się o d  nich.  
P o r t a  nie ma dość  po t ęg i ,  a b y  uk ł ady ,  jakie p r zy j ę t a ,  ł amać  miała .  T e ­
go w y r z e c  się musi  raz  na zawsze .  Bvt  jej  po lega  na t r ak t a t ach ,  a p r z e t o  
jej ż y w o tn o ś ć  mus i  się w  niczawi słe in w yk o n y w an i u  t ak o w y ch  d o ś w i a d ­
czać.  K aż d a  g r o ź b a  w y w o ł a n a  p r zez  nią w skutku  naruszenia  t r ak t a tó w  
i każda  p o m o c  o k tó r ą  mus i  z t ego  p o w o d u  wo ł ać ,  z a rów no  n i e p o d l e g ło ­
ści jej  zagrażaj ą.

Kronika miejscowa.
P o z n a  ń ,  d.  7. Kwie tn i a .  —  S t an  w o d y  w W a r c i e  dziś w poludn*e 

7 s tóp.  O d  r ana  d o  po łu d n i a  w o d a  stoi  w mierze.
—  Z O s t r o w a  do no sz ą  n a m ,  że  z w ia s t u n y  w i os ny  boci any ,  p r z y ­

b y ł y  tam w oko l i c e  dnia  2. K wie tn i a .
K s i ą ż ,  d. 4. Kwietn ia .  —  P rz e d  k i lku  dn i ami  w y d a r z y ł  się w e  wsi 

Mchach  nieszczęś l iwy p r z y p a d e k  Ż o n a  k o m o r n i k a * z  tej  wsi poszł a do 
b o ru  w dniu g a jo w y m  i k luką  chcia ła  o b e r w a ć  suchą  gałąź .  Nieszczę śc ie  
chc ia ło ,  że o d e r w a n a  d o s y ć  ciężka  gałąź  p r o s to p a d l e  spada j ąc ,  u d e r zy ł a  
w  g ło w ę  kobi ec inę  i zabi ł a  ją na miejscu.  P o n i e w a ż  właśni e  b y ł o  wiel e  
ludzi  w t ym dniu w  b o r u ,  p r ze to  zabra l i  n i eb os zcz kę  na  drągi  i zanieśl i  
m ę ż o w i ,  k tó ry  czeka t  po  p r a c y  na obiad .

Na os t a tnim j a rm ar ku  p o k a z y w a ł  się tu za p i en i ądze  o l b r z y m ,  jak 
pow iad a ł  u r o d z o n y  w V\ roc ł awiu .  Miał  w z ro s t u  5 s t óp  23  c .li, a choźe  
pa r ob cz ak i  ch cą cy  się z nim m i e r z y ć ,  wygląda l i  jak ma le  kar l v  p r z y  nim.

(N adesłano.)
Pierwsze przedstawienie opery w  teatrze poznańskim w  sobotę 

dnia 2. Kwietnia ' R o m e o  i J u l i a  B e l l i n i e g o . )
T o w a i z y s t w o  pana W a l l n e r a  p o d  na j l epszą  w ró ż b ą  r o z p o c z ę ł o  sw e  

p r zeds t awien i a .  N i e d a w n o  t emu  zdal i śmy  sp r a w ę  z p i e rwsze j  sztuki ,  
p i ęknem u w ie ńc zo n e j  p o w o d z e n i e m ;  dzisiaj  p r z y c h o d z i  nam zap is ać  d r u ­
gą n i e r ów n i e  świetn i e j szą ,  lak da l e c e ,  iż p rze sz ł a  wsze lk i e  na sze  oc ze k i ­
wania .  T e a t r  b y I z ape łn iony  do ś c i s ku ;  ok l ask i ,  b r a w a  i k i l kak ro tn e  
w y w o ł y w a n i a  p o w i n n y  b y ł y  p r z e k o n a ć  d y r e k t o r a  iż r o l e  do sk o n a l e  b y ł y  
ro zd z i e l o n e ,  i ar tyści  maj ą p r a w o  do  n a jp o ch l e b n i e j s ze go  pr zy j ęc i a  w ka- 
żd em  da ls zem wy s t ą p i e n iu ,  k t ó r ego  n iec i e rp l iw ie  o cz ek u j em y .

M u z y k a  o p e r y  R o m e o  i Ju l i a  z b y t  jes t  z na ną  i c en io n ą  p r z ez  l ubo -  
w n i k ó w  m u z y k i  w ło sk i e j ,  a b y ś m y  p o t r ze b o w a l i  r o z w o d z i ć  się tutaj  nad  
s zczegó lnemi  jej p i ęknośc iami  P an n a  H e rw e g h  ( J u l i a )  pos i ada  g los  p i ę ­
k n y  i si lny,  a le  p od  w zg l ędem trafności  j es zcze  n ie  zu pe łn i e  w o l n y  o d  
za r zu tó w .  Da ło  się to u cz u ć  co ko lw iek  w  du ec i e  ak t u  t r z ec iego ;  za  to 
c au tab i l e  p o p r z e d n i e  n ie  zo s t awi ło  nic d o  życzeni a .  P a n n i e  H e r w e g h  
b r a k u j e  j e s zcze  o w e j  pew no śc i  j aką  nada j e  d łuż sze  n a w y k n ie n i e  d o  w y ­
s t ęp ow an i a  p r ze d  p ub l i c zno śc i ą ,  ow e j  śmia łośc i  tak czę sto  zasłaniające' )  
wady' ,  k t ó r y ch  w  niej  d o s t r z ed z  nie m o ż e m y ;  i d la  tego  w sp om n ie n i e
0  niej  nip j es t  by na jm n ie j  z a r z u t e m ,  ale z ap ow ie dn i ą  l epszej  pr zysz łośc i .

Pan  K o p k a ,  d rug i  t e n o r ,  pos i ada  p r z y  głos ie  m i ły m ,  choc i aż  s ł a by m,  
d o s y ć  m e t o d y ;  zy ska ł  oklaski  w k a w a ly n i e  ak tu  p i e r ws zeg o  i wca le  d o ­
b r ze  wy wi ąza ł  się z z adan i a  swe go  w  kwin t ec i e  t r z ec i eg o  aktu.

P an  F i s che r  lepiej  o d d a ł  swą  ro l ę ,  niż się t ego spo dz i ewa l i śmy .
Pan  Sc hu l z e  mł odszy ,  pod j ą ł  się by ł  rol i  L o r e n z a  j emu  n i ewła śc iwe j .
C h ó r y  w ie le  p o z o s t a w i ły  d o  ż y cz en i a ;  p o w o d e m  tego  b y ł a  n i e o b e ­

cność  k i l ku nas tu  cho r i s t ów ,  k tó r z y  mimo  zob ow iąz an i a  k o n t r a k t o w e g o  
nie s tawi l i  się na czas.  P o d  t ym  wz g lę d em  sąd nasz  z aw ie s zam y  d o  n a j ­
b l i żs zego  p r z ed s t a w ie n i a ;  w sp om ni eć  j e d n a k o w o ż  mus imy,  iż f inał  ak tu  
t r z ec iego  po w sz e c h n i e  się p o d o b a ł  i zy sk a ł  oklaski .  O rk i e s t r a  o d p o w i e ­
dzia ł a n ad z i e jo m jaki e w y ra z i l i śm y  w  nas zem  os l a tn i em sp r a w o z d a n i u .  
PP.  Bock sch  i E t z l e r ,  p i e r w s z y  na  k la rynec i e ,  drug i  na t r ąb i e  szczegó ln ie j  
się od zna czy l i .  P. S c h o n e c k ,  p r z y b y ł y  z świe tnein za l ecen iem j ed ne go  
z na jw ię k s zy ch  mi s t r zów t e g o c z e s n y c h , R i s za r da  W a g n e r a ,  j a ko  d y r e ­
k to r  orki es ty ,  z a s ługu j e  na na jw iększe  p oc hw a ły .

Z a ch w y ca j ą cą  ro lę  » R o m e a «  na n o w o  nam u t w o r z y ł a  pani  Sch r f i de r -  
D i i m ml e r  z wdz i ęk i em sobi e  w ła ś c i w y m ,  i na całą  s z t u kę  s zczegó lny  w y ­
lała u rok .  J e j  na leży  się g łó w na  zas ługa ,  d o  niej  całośc i  odnos i  się p o ­
w od ze n i e .  G lo s  jej si lny i r oz l eg ły  z .namionnje  się r z a dk ą  giętkością
1 czys t o śc i ą  k rys ta l i czną;  g d y  zami lk ły  t u t t i ,  o r k i e s t r y  i chó rów ,  a śp i ew  
pani  S c h o d e r  pe łen  w y r a z u  i s ł o d y c z y  wzn ió s ł  się p o  n ad . t ę  u s p ok o j on ą  
na w a łn i c ę  t o n ó w ,  w te ncz as  n ie  w ys t a r cz a ł o  d w ó c h  u s z ó w ,  a b y  s ł uchać ,  
—  d w ó c h  r ąk ,  a b y  sy pa ć  oklaski .  —  P an  d y r e k t o r  W a l l n e r  z ap ow ied z i a ł  
nam o p e rę  »Tann hau se r .  P an i  S c h r ó d e r  będ z i e  tern, j a ko  E lżb i e t a  w a r ­
cydz i e l e  W a g n e r a ,  cze in by ł a  j a ko  R o m e o ,  w za ch w y c z a j ą c y m  u t w o r z e  
Bel l iniego.  T. T.

Przybyli do Poznania dnia 7. Kwietnia.
B A Z A R : Mielęcki z N ieszawy; Potocki z B ędlew n; Karsnicka z Mysfek.
H O T E L  R Z Y M S K I B U SC H A : Sieilemanri z W a rs z a w y ;  Berthold z Pome­

ra n i i ;  Kurowski z Kalisza.
H O T E L  B A W A R S K I :  Zakrzewski z O s iek a ; Bieczyński z G rąb lcw a; baron 

Skarżyński z Gniezna; B auer i Spitzbeck z Szrem u; Horst z K ro toszyna ; 
Raszewski z Hudniczysk.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Hildebr.md z G r z y m y s l a w i o ; Yiertel  z Mechlina;
Dobrzycki z Bąblu ia ;  Sokolnicki z Murzyuowa; Żeromski z Grndziszczka. 

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  Bojanowski z M aip ina; yierirel z Chełmna.
H O T E L  P A R S K I :  Ks. Kropiwnicki z P ępow a; Żychlinski z Ja ro c in a ;  Hei*

ckerodt z Z ab ikow a; Toporow ski z N owej wsi; Radzimiński z Sarbinowa. 
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t n ć m :  Roskow ska z Bydgoszczy, ul. Garbary  N r .  

38.; Maniewska z M iędzyckoda, ul. Ogrodowo N r.  16.
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Teatr miejski.
W  Sobotę  d. 9. Kwietnia. N i e M U  Z  J * O V -  

tic i ,  wielka rom antyczna opera  w  5. aktach 
p rzez  A ubera  Pan M e f f e r l ,  p ie rw szy  raz  w y ­
stępując  y, przedstawi rolę » M asa piel o."________

W  tych dniach opuścił prasę i jest we wszy 
stkich księgarniach do nabycia  a mianowicie w 
księgarni Ń. Kamieńskiego i S pó łk i  w Poznaniu. 
K a t a l o g  o g ó l n y  k s i ą ż e k  p o l s k i c h  d r u ­
kowanych od roku  1830 do 1850 czyli za lat 
dwadzieścia i jeden . Z eb ra ł  i w ydał W .  R. C e ­
na I Tal. 10 sgr.

T aż  księgarnia odeb ra ła  następujące nowości 
polskie, f rancuzkie  i niemieckie. Dzieje rodzo  
nycli braci L ec h a ,  Mecha i Czecha toż ich b r a ­
tanka R u s a ,  napisał x. Maciej Maliszewski. Ze 
szyt I. C e n a  1 Tal.  R oczników  Polski kliina- 
k ter  IV. obejm ujący  dzieje Polski pod p an o w a­
niem króla Michała przez  W e sp a z y a n a  K ochow - 
skiego. Cena 3 Tal. Listy z pod róży  po W ł o ­
szech przez K. d aszyńsk iego .  C ena  1 |  Tal. 
C órk i  p rezesa , powieść T r .  Bremer. C e n a  ‘25 
sgr. Rys ckronologiczno - h is to ryczny  państw  
now ożytnych  od V. wieku do  dziś dnia , u ło ż o ­
ny przez Alexandra Zdanowicza. C ena  \\  Tal. 
W y b o r y  najciekaw szych  p od róży  i o d k ryć  w r ó ­
żnych częciach świata dla m łodz ieży  3 T om y . 
C e n a  4 Tal .  T rz y  powieści przez  M. S ko tn i­
ckiego 2 T om y. Cena  1 Tal

Histoire de la m onarchie en E u ro p e  par Fr. 
L acom be lier  vol. C e n a  2^ T al Les ennemis 
de Volta ire  par  Ch. Nisard. C e n a  2A T al Vo 
yages et recils par le Dr. Yuan 2 vol. 2 Tal.

£>ie fntolifcfcMt 3ntereffcn im tmut$tfmten 3afcvf)im= 
bert unit Montalembert nuS b. franj. eon K. B. Rea­
ching 25 @gr. T. Fr. Neumayr’s S. J. ©cfcbicbtś' 
jmbigten uber ben Sujjpffllttt Miserere. 9łeu tyerauS- 
gtgcben oeit Mn. Auer. 24 ©gr. 23olf£ił> flbagcgif, ^  
h- ?4Qgemeint otrftanblicbe (Sriie^imft^le£>rc nad) ben 
@runbje&euber fatolifdten Sivcbe oon J .H .  oan be^atnfe. 
27 ©gr. SSerbanblungcn beS 6tcit @eiierab5łcrfnim 
lung be3 fatolifcben SBetetned S)eutf<blanb3 am 21. bid 
23. September 1842 jn fflłuufttr. ŚluttUc&tr ©eriept. 
16 ©gr.___________________ _____________________

P R Z Y P O Z W A N I E  P U B L IC Z N E .
Niewiadomi sukcessorow ie i tychże spadko  

b ie rcy  po zm arłym  w B y d g o s z c z y  na dniu 
26. W rz e śn ia  1819. r. czeladniku mielcarskiin 
W  a l e  n t y m  B l a s z a k u  nazyw anym  BI as  z y  ń- 
sk i , synu  w D e m b r o w i e  zm arłego Ł u k a s z a 
i w  M i ł o s ł a w i u  zmarłej K a t a r z y n y  B l a s z a -  
k o w e j ,  k tó ry  pozostaw ił po sobie majątku circa 
3000 T a i . ,  a mianowicie siostra jego J ó z e f a  t a 
R ą p e c k a  z ro d z o n a  B l a s z a k  i syn jej  S t a n i ­
s ł a w  R ą p e c k i ,  obojga sukcessorow ie i tychże  
spadkob iercy ,  zostają temże z n p o z w a n i , ażeby 
się w przeciągu 9 m iesięcy ,  a najpóźniej w ter 
miuie na

d z i e ń  ‘29 .  W r z e ś n i a  1 8 5 3 .  r.
p rzed  po łudniem  o 10. godzinie przed  d e p u to ­
w anym  Sędzią pow ia tow ym  Ur. Lachem  w m ie j­
scu sądowym  naszym  w y p ra w n y m , do w y p ro ­
w adzenia  swej legitymacyi i uzasadnienia sw ych  
p retensy j zgłosili,  gdyż w przec iw nym  lazie 
massa spadkow a sukcessorom  w ylegitym ow anym  
w yręczoną  zostanie, a ten zaś sukcessor, bliższy 
lub rów uoblisk i ,  k tó ry b y  się miał dopie ro  po 
nastąpionej prekluzyi zgłosić, jest w inien wszy­
stkie czynnośc i i rozporządzen ia  lam tych po 
twierdzić i p rzy ją ć ,  i niema praw a złożenia ra ­
chunków  ani w ynadgrodzen ia  za podniesione 
użytki, ty lko  obow iązanym  jest, tern się k o m e n ­
tow ać , coby  jeszcze z tej sukcessyi by ło .

B ydgoszcz ,  dnia 16 W rześn ia  1852. r.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I

Dalszy ciąg 
S P R Z E D A Ż Y  K O N I E C Z N E J .

K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w K  c m p u i e.
I. W y d z ia ł .

D o b ra  szlacheckie W i e r u s z ó w  w raz  z p rzy  
należytościam i, w D epartam encie R e jency jnym  
P o z n a ń s k i m ,  powiecie O s t r z e s z o  w s k  i m 
położone, do  massy spadkow o likwidacyjnej po 
J a n i e  K a r o l u  A u g u ś c i e  G 1 a u e r z e Sędzim 
pokoju  należące, o szacow ane na 163,059 Tal. 13 
sgr. 6 fen. w edle  łaxy. mogącej być prze jrzane j  
w raz z w ykazem  h y p o te cz n y m  i warunkami 
w Registra turze ,  mają być  d n i a  23.  M a j a  1853. 
p rzed  po łudniem  o g o d z i n i e  1 0 t e j  w miejscu 
zw ykłem  posiedzeń  sądow ych  sprzedane .

K a r o l a  i M a r y a n n ę  małżonków K u m p e l  
za pozyw a się nińiejszem publicznie.

K em p n o ,  dnia 31. Stycznia 1853.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  księdze hypotecznej d ó b r  ziemskich C  h w a- 

1 e n C i n e k  czyli M a ł e  C h w a l e n c i n o ,  w p o ­
wiecie Pleszewskim po łożonych ,  za in tabulow a- 
ne są pod  Rub. III.: 
a sub  Nr. 28. e . , 1563 Tal. 10 sgr. z prowizyą 

po 5 od sta, od  dnia 11. C zerw ca  1850. dla 
K a z i m i e r z a  R a c z y ń s k i e g o ,

b. sub Nr. 28. g . ,  586 Tal. 4 sgr. z p row izyą  
po 5 od s t a , od dnia 11. C z e rw ca  i8 5 0  . d l a  
massy spornej W  o j  c i e c  ha  B a c z y ń s k i e ­
g o  naprzeciw  K a r o l o w i  Ba  u d e  m ły n a­
rzowi , i A l e x a n  d r o w i  Hrabi M i e I z y  ń- 
s k i e m u ,  z inassy kupna d ó b r  C h w a l e ń -  
ci  u k a ,

c. sub  Nr. 28. k . ,  574 Tal. I I  sgr. z p row izyą 
po 5 od sta,  od dnia 11. C z e rw ca  1850., dla 
massy spornej F r a n c i s z k a  K r y g e r a  o-  
b ro ń cy  praw nego w P o z n a n i u  naprzeciw  
sukcessorom  Z o f i i  P a p r o c k i e j ,  z massy 
kupna  d ó b r  C h  w a l  e ii c i nk  a.

Niewiadomym z teraźniejszego p o b y tu  i na­
zwiska w ierzycie lom  realnym pow iedzianych  
w yżej in tabu la lów , podaje podpisana Kommis- 
sya niniejszem do wiadomości,  aby  praw  swoich 
dop ilnow ać mogli, i i  renty  czyli czynsze Chw a- 
leńcinkowi służące, w ilości rocznej Tal .  75., 
listami rentowemi wynoszącemi summę 1500Ta 
larów  okupione zostały . a

Jeżeli więc wspomnieni w ierzyciele realni 
z p retensyam i i wnioskami swemi w przeciągu 
sześciu tygodni u podpisanej Kommissyi na p i ­
śmie się niezgłoszą; w tedy u tiacą  p raw o  swoje 
do okupionych  ren t resp do kapitału ablnicyj-  
nego ,  a ren ty  zostaną w księdze hypotecznej 
wykreślone.

P o z n a ń ,  dnia 11. Lutego 1853.
K r ó l .  P r u s k a  K o m m i s s y a  G e n e r a l n a  

w W .  X P o z n a ń s k i ć m .

O B W I E S Z C Z E N I E .
O p la ta  serwisu za w o jsko ,  które w miesiącu 

Marcu r. b. w mieście tutejszem na kwaterach 
pomieszczone b y ło ,  nastąpi dnia 9. i 11. ł. m 

Poznań ,  dnia 7. Kwietnia 1853.
M a g i s t r a t .

O sied liw szy  się lulaj  w  miejscu, polecam się 
jako  k raw cow a damska i nauczycie lka ry so w a ­
nia m ode li ,  nadm ieniając, iż nauka trw a 8 do 
14 dni,  że. jednak na żądanie p rzed łużoną  być 
może. P ierw szy  kurs rozpocznie  się dnia 18. 
Kwietnia r. b . , dla czego upraszam o spieszne 
zgłoszenie się. Zaświadczenia pod  względem 
prak tyczne j  m etody  mej, mogę od w iarogodnych  
dam tutejszych okazać. — Zarazem polecam się 
do prania je d w abnych  i wełn ianych  m ateryj w 
wszelkich ko lo rach , chustek , n ak ryć  s tołowych, 
b ia łych atłasów, rękawiczek g lancow anycb ; ta k ­
że w yw abiam  plamy z materyi wszelkiego r o ­
dzaju.

•Joanna MMoncilins, wdowa, 
p rzy  ulicy Lipowej Nr. 5. na 2giem piętrze.

S zanow nej publiczności oświadczam ninie j­
szem, iż na dniu dzisiejszym handel mój pod 
firmą TMroirhislii"
oraz aktiwa i pasiwa sposobem  sprzedaży odslą
piłam „JP. A. JŁłrszenslein

Dziękując za zaufanie jakiem mnie dotychczas 
zaszczycano, łącze oraz p rośbę , aby  toż samo 
i na mego Następcę mego zlano.

•J. Ttrotcins/ia w dow a.

O d w o łu jąc  się na pow yższe  doniesienie maui 
h o n o r  polecić się łaskaw ym  względom S z a n o ­
wnej publiczności,  a z mej s t ro n y  s tarać się b ę ­
d ę ,  rze te lnością ,  puklua lnośc ią  i skorą usługą, 
okazać się godnym  tychże.

P o z n a ń ,  dnia I. Kwietnia 1853 
_______________1. JŁirssenstein.

150(1 szelli dobrego, 50 funtów  ciężkiego P o ­
morskiego owsa do s iew u, i 300 szefli 70 fun­
tów  ciężkiego małego jęczmienia do siewu jest 
na sp rzedaż  w JMirrowaneJ Goślinie.
Bliższa w iadom ość tamże w aptece.

R y b o łó w s tw o  na jeziorach w majętności Za-  
n i e m y ś l s k i e j  po łożonych ,  ma być od S Jana  
ro k u  b. w ydzie rżaw ione ; również bvOWU!'

w W i n n i e ,  k tó ry  do  w yrabiania  p iw  Czeskich, 
Bawarskich i k ra jow ych  jest u rządzony. W  a- 
runki dzierzaw tych prze jrzane  być mogą w bió-  
rze dominialnem d ó b r  Zaniemyślskich.

W y k ła d y  dla D am  i P a n ó w  
w Hotelu Saskim.

Pięć razy w ty d z ie ń , z wyjątkiem niedzieli i 
czw ar tku ,  będą pokazyw ane i objaśniane na 
krótki czas dwa razy codzień ,  od  I I .  do lw sze j  
godziny z po łudn ia ,  i w ieczór od 7. do 9tej

wgaleryi praktycznych wiadomości
Panów Finn i Synów z Londynu.

WT 1. od d z ia le :  e lek tro -m agne tyczne  telegrafy  
wedle rozm aitych systemów, doląd u ż y w a ­
nych pow szechnie w Niemczech, Anglii. —  
W z o r y  atm osferycznej kolei ż e la z n e j .— 
Model dzw onu  do zanurzania się pod  wodę. 

W  II. oddzia le : wyjaśniać się będę experym en- 
ta z wielką bateryą  galwaniczną, po rusze­
nia, rozk łady  za pom ocą  galwanizerni u s k u ­
tecznione, elektro  magnetyczne lo k o m o ty ­
w y i stojące maszyny. M odele e lek tryczne  
kolei żelaznej.

W nijśc ie  od  osoby 10 Sgr.,  dzieci nielicząc 
10 lat 7 i S gr. ;  pół tuzina b ile tów kosztuje 9 Złt. 
Karty abonam entu  na jednę osobę 6 Złt.

W y k ł a d  przed południem o l l s t e j ,  po  po łu  
dniu o 7mej

Kassa będzie pół godziny przed ro zp o c zę­
ciem otwartą

W  przyszłą sobotę p ierwsza rep rezen tacya .

Donoszę uprzejmie, iż p rzy jm uję  obsta lunki ua

T A P E T Y
w najnow szych  wzorach  z fabryki Pana M u n d -  
h e n k  w W r o c ł a w i u ,  k tóre  dostarczam  po  
c e n i e  f a b r y c z n e j  za sztukę ‘2 8 stóp d ługą i 14 
stopy  szeroką po 5sgr .,  lO sgr . ,  20 sg r . ,  2 T a l .  ila.

P ró b y  w licznym w yborze  są u mnie do obe j­
rzenia i na żądanie będą przesłane.

A n s c h i i t s .  m a l a r z  w J j e s s n i e .

W  rewirze leśnym B l e n k e  należącym do 
m ajętności W i o s k a  w powiecie B a b i m o s t -  
s k i m ,  sprzedaję  przez  Pana nadleśniczego 
P e s c h k e  w W i o s c e  t y s i ą c  w ę g l i  k a r y -  
n o w y c h  po 12 Sgr.

N ictąszkowo pod Śmiglem, d. 4. Kwietnia 1853.
Hoberl Jjehmann.

Dnia 1 Kwietnia r. bież. odebra łem  z poczty  
p a s z k w i l ,  podp isany  X. X., za rzuca jący  mi: 
. .O szukaństw o  dzieci moich, n ieczułość o jcowską 
i pieniactw o g d y b y  i o jeden  s reb rn y  grosz ,« 
pod  rozmaiteini obelgami i groźbami. Chętnie 
p rodukow a łbym  cały paszkw il,  lecz używ ano  
w nim w yrazów , k tó reby  obraziły  delikafność i 
przyzwoitość każdego czytelnika. •— T o  co mnie 
spo tka ło ,  spotkać może każdych rodziców, t ro ­
szczących się o d o b ro  swych dzieci. Sądzę ,  że 
interessem ogólnym być p o w in n o ,  aby  autora 
wyżej wym ienionego pisma, k tó ry  ty lko  w y ro d ­
kiem społeczeństwa być  m oże, wydać. Zakli­
nam zatem pod  słowem honoru  każdego , k tó ry  
ma dosta teczne do w o d y ,  donieść mi takowe, aby  
pociągnąć przed forum sprawiedliwości tak szko­
dliwy subjekt.

M arcinkowo górne ,  dnia 3 Kwietnia 1853.
H.  K a r s k i .

Kurs  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

U n i a  6. K w i e t n i a  1853.
Slo­
ps

p('t.

Ma pr.
papie- 
ra 1111.

kurant
1
1 wizna.
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